
  
    
      
    
  


    
      
        Zu­zan­na Gin­czan­ka

        Roz­brat z przed­wio­śniem

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Roz­brat z przed­wio­śniem










  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/
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Przed­wio­śnia o smu­kłych bio­drach, 
ży­cia mar­co­we zna­ki — 
bio­rę dziś z wa­mi roz­brat1 
w pion wio­sny od­try­słym ma­kiem; 
oto jest dzień przy­droż­ny 
jak wie­cha na bra­mach kar­czem: 
na prze­rąb sło­wem jak no­żem 
sie­dem­na­stu zrze­kam się mar­ców. 
Wy dwu­znacz­ne po­ry-wie­lo­krop­ki, 
w któ­rych se­kret w ta­jem­ni­cę ura­sta, 
(szły na spa­cer dziew­cząt­ka-piesz­czot­ki 
cu­dze ży­cie kraść z okien za mia­stem) 
nie­do­mó­wio­ne po­ry-myśl­ni­ki, 
baj­ki bla­dych, skry­tych sze­he­re­zad 
(za­my­śla­ły się zbyt czę­sto dziew­czyn­ki, 
roz­ma­rza­ły się w sło­dycz i w bez­wład), 
po­ry-krop­ki i po­ry-śred­ni­ki 
i ty jed­na — na­gły wy­krzyk­nik 
(przy­szło imię w krew mi prze­nik­nąć 
w ser­ce wkłuć się ostrym za­strzy­kiem) 
rytm wy­stu­kał wam tur­kot i tu­pot 
dźwięcz­nych pu­stot i śpiew­nych głu­pot: 
bo dwu­krop­ki nic nie ozna­czą, 
je­śli po nich nie ma tłu­ma­czeń. 
Myśl na­pi­nam: bi­ceps dwu­gło­wy 
i od­trą­cam was w na­gły od­rzut 
dość nie­ja­snych, łza­wych i bzo­wych, 
do­syć prze­czuć, wy­czuć i od­czuć. 
Przed­wio­śnia o smu­kłych bio­drach, 
ży­cia mar­co­we zna­ki 
bio­rę dziś z wa­mi roz­brat 
w pion wio­sny od­try­słym ma­kiem. 

 







  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/
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Coś już by­ło... 
gdzieś... pod... 
(zie­mia skry­ta 
pod tro­tu­arem) 
tyl­ko jesz­cze ka­mień jak młot 
ma­ły stru­myk so­bą przy­wa­lił — 
ka­mień od­wal, 
głaz zwal, 
z in­nym chwyć się wspól­not obroń­czych; 
by­łam — dal, 
by­łeś — dal, 
środ­kiem mie­dza i po­tok złą­czeń. 
Nurt rwie się, 
jak to nurt — 
na zła­ma­nie kar­ku szu­mi: 
łą­kom — w po­przek, 
drze­wom — w bunt, 
w za­le­can­kę śmier­ci i w umizg, 
za­wsze wprost, 
ni­g­dy w skos, 
a raz w gó­rę, 
a raz w głąb — 
ta­my w szcza­pę, w złup, w ścios, 
— Wa­li­gó­ra, 
Wy­rwi­dąb. 
Wy­rwi­dąb, Wa­li­gó­ra 
rżną z po­to­kiem za pan brat — 
wa­li­gó­rom wo­da: có­ra, 
wy­rwi­dę­bom po­tok: swat; 
by­ła wio­sna, bę­dzie wio­sna, 
pięk­ne imię dał jej chrzest 
— krzy­czą świ­ty świ­tom: zo­stań, 
wio­sna te­raz oto: jest. 
wpły­nie­my wkrę­tem i sztur­mem roz­plu­tych na pia­nę prze­żyć 
w ła­god­ne ko­ry­to rze­ki, w sze­ro­ką głę­bię uśmie­rzeń — 
za­pęd i grzmot, i roz­prysk na glob go­ścin­nej po­ła­ci 
uj­mie wo­la do­bro­ci, spo­koj­na jak uf­ny pa­cierz, 
a po­tem, jak do mat­ki z od­da­li... z od­da­li — syn, 
przy­pad­nie na klęcz­kach rze­ka pod si­wy, stę­sk­nio­ny młyn 
(spo­ty­ka mo­je wzbu­rze­nie, mia­sta, nie­bo i świat, 
kształt — bry­ła — spo­kój — bu­do­wa — ci­sza — po­go­da i ład); 
da­my ci si­łę, mły­nie, na twe znu­żo­ne żar­na, 
do miał­kich i srebr­nych zmie­leń psze­ni­cą oty­łych zia­ren. 

 







10 mar­ca 1934



  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. roz­brat — nie­zgo­da, nie­zgod­ność, roz­bież­ność, ro­zej­ście się. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/ginczanka-rozbrat-z-przedwiosniem

      Tekst opracowany na podstawie: Izolda Kiec, Zuzanna Ginczanka: życie i twórczość, Obserwator, 1994.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Dubielecka, Urszula Małecka, Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: Daniel Wehner, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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